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CENf\ PRENUMERf\TY: CENf\ OGŁOSZEŃ: 
w Łowiczu rocznie z odn. mk.9.75 • 

pólrbczni~ .. " 4.85 G A Z E A kwartalnj~ .. _ 2.45 
Z przesyłką pocztową: 

rocznie .... mk. 11.80 
półrocznie .. .. 5.90 
kwartalnie.. .. 2.95 

Jednorazowy wiersz petitern. lub 
jego miejsce na l-ej str. 2.00 mk. 
:-ii.. 3-ej str. 45 f., na 8-ej - 33 f. 
Drobne ogłos7enia po 10 fen. od 

wyrazu. 
Redakcja za treść ogłoszeń nie od

?owiada. 

Organ tygodniowy Ziemi Łowickiej. 
Cena pojedyńczego numeru 15 fenigów. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 03. 
Zachód .. 8 m. 08. 

f\dres Redakcji: ŁOWICZ, Warsz. gub. I Rękopisy niezastrzeżone, nie zwra-
Dla depesz: Łowicz-Gazeta cają się. 

loterja Klasowa a Inwalidów 
OJE~NYC w KFł T LEST IlE POL KIEM. 

(2-ga Loterja K\asowa Legjon6w Polskich). 

WRRSZRWA. ==~ TRĘBACKF\ 2. 
Na 32,000 losów - 16,000 losów i premja wygrywają razem 

3 m-'j@ny 335,000 marek~ 
fiłówn~ wygrane JO~,~~~, 1~O,~O~, lJO,~~~, llJ,~OO i wiele iOHnu. 

Celem umożliwienia wszystkim grania na naszej loterji - losy podzif'lono na połówki, ćwiartki i ósemki. 
~ .~ ~ Cena /OSII w każdej klasie 26 marek, 1/2 losu 13 IIIk" 1/4 losu 6,50 Illk., 1/8 losu 3,25 mk., ~ ~ fi 

Ciągnienie trzeciej klasy 24 i 26 lipca 1918 r. 
Główne wygrane w 3-ej ldasie 35,000 mk., 10,000 mk., 5,000 mk. i wiele innych. 

___ Bank Ziemiański gwarantuje wypłatę wygranych. 

~olerja Ii/llsyczna fil. D. (§. ł 
QŁOWN/\ 'WVafłł\NA 5001000 1Vtł\fltK 

Ciągnieiłlie 1a ej ki,. odbędzie się 10 i 12 sierpnia 
LOiy są do nabycia 'N biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ulica Mostowa N! 3 

i w sklepie Emila Balcera, ul. Nowy Rynek. 
Losy na dniówkę i udziały do 30 całych losów na l-ą klasę po 6 mk. za udział nabywać można 

w biurze Rady Op. m. Łowicza codziennie od godziny 10 rano do 6-ej wieczorem. 

K f\ L E N D f\ R Z. 

Niedziela Praksedy P. M., Wiktora M. 
Poniedziałek Marji Magdaleny, PIetona. 
{'Vtorek Rpolinarego B. M., Teofila M. 

Środa Bł. Kunegundy P. Kr. P., Krystyny. 
C:::wartek Jakóba Rpostoła. 
t Piątek Rnny Matki N. M. P. 
Sobota Nat&lji M., Pantaleona M. 
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PROJEKT USTAWY WOJSr\OWEJ. 

Wniesiony do Rady Stanu projekt "Tym~ 
czasowej Ustawy"" ojskowej podajemy w stre~ 
szczemu pomze]: 

Służba wojskowa jest dwojaka: czynna i 
pomocnIcza. 

Służba czynna. Rozpoczyna się l stycznia 
tegoż roku kalendarzowego, w którym obowiw 
zany kończy lat 18 życia i trwa do końca roku 
kalendarzowego, w którym kończy lat 50. 

Rodzaje służby czynnej. Służba wojskowa 
czynna obejmuje: służbę w wojsku stałym. w 
zapasie, w lezerwie, w obronie kraju, w pospo~ 
litym ruszeniu. 

Służba w wojsku sta-lym. Obowiązek służ
by czynnej rozpoczyna się 1 -go stycznia tego 
roku kalendarzowego, w którym należący do 
niej kończy lat 20. Służba w wojsku stałym 
trwa dwa lata, licząc od dnia rozpoczęcia służby, 

Kto należy do zapasu? Zapas obejmuje 
tych, którzy przy poborze uznani zestali za 
zdatnych, jednakże z powodu wypełnienia kon
tygentu nie mogli być powołani do służby w 
wojsku stałym. Służba w zapasie trwa 3 htH. 

Do rezerwy. Służba w rezerwie trwa od 
chwili uwolnienia ze slużby 'IN wojsku stałym, 
względnie, aż do końca tego roku kalendarzo' 
wego, w którym obowiązany kończy lat 30. 

Do obrony krajowej?-należy każdy z ,,,,'0 1-
niony z rezerwy do końca tego rok~l kalen r la
rzowcgo, w którym kończy lat 40. 

Pospolite ruszenie. Obowiązek 3łużb~ \Ą,~ 
pospolitym ruszeniu trwa od 1 stycznia tego 
roku kalendarzowego, w którym obowiązany do 
niej kończy lat 18, do końca tego roku btlen
dmzoweg'), w któ1'Y'm kończy lat 50, o ile nie 
pełni w tym czc,sje służby w wojsku st<ilym, 
w zapasie, w rezerwie, ani w obror '. kra]cwei 

Służba pomocnicza. Obo viązck s.uźby po
mocniczej istnieje tylko w czasie wojny. Obej~ 
muje ~na wszystkich nie powołanych pod broń 
od początku tego roku kalendarzowego, w któ~ 
rym kończą lat i 6, aż do 60 roku życia. 

T echnika poboru. Przegląd. Przef1ląd po~ 
wołanych do wojska odbywać się będzie coro~ 
cznie między 1 5 październik<> a 1 5 grudnia. 

Komisja przeglc<dowa. Przegląd dokonuje 
komisja przeglądowa, złożona: z szefa bataljo
nowej komendy uzupełnień; z komisarza rządu 
polskiego, delegowanego przez min. spraw we~ 
wnętrznych, z lekarza wojskowego, z delegata 
sejmiku powiatowego. Celem udzielenia komisji 
przeglądowej informacji o zaciężnych, mają sta~ 
WIC się do przeglądu także wójtowie gmin. 
Przewodniczy komisji przeglądowej komisarz 
rządu polskiego, delegowany przez ministra spraw 
wewnętrznych. 

Ulgi. i odroczenia. Mają dotyc~yć słabych, 
mających wzrost zbyt mały lub cierpiących na 
choroby nieuleczalne; wskutek stosunków fami~ 
lijnych i majątkowych; z przyczyn zawodowych 
(naukowych). W razie oglo8zenia mobilizacji, 
wszystkie odroczenia tracą moc. 

Zwolnienie od obowiązku służby. Dotyczy 
wyświęconych kapłanów i zakonników, pastorów 
wyznań reformowanych oraz przełożonych gmin 
wyznaniowych izraelickich i innych; nie będą 
powoływani do służby z bronią również znaj~ 
dujący się pod śledztwem za przestępstwa kry
minalne, lub skazani na wi~zienie. 

Służba ochotnicza. Ustawa przewiduje je
dnoroczną służbę ochotniczą dla abiturjentów 
szkół średnich lub dla tych, którzy ukończyli 
conajmniej 6 klas szkoły średniej z dobrym \vy~ 
nikiem specjalnego egzaminu. Do sŁużby ochot~ 
niczej wogóle przyjęty być może każdy mi~dzy 
l 7 a 28 rokem życia, o ile do skvńc7enia 2 \ 
lat życia złoży zezwolenie rodziców. 

Obywatele naturalizowani. Poddani państw 
obcych, którzy uzyskają obywatelstwo polskie 
w tYl:Q. wieku, w którym obywatel polski obo~ 
wiązany jest do s.tużby wojskowej mają być po
ciąg!llęci do słyżby wojskowej w odpowiedniej 
kategorji słuiby. 

Podziat na okręgi wojskowe. Kr61e"two 
Polskie pod względem służby wojsko"V rej no
dzielone będzie na określoną liczbę 0'1 .gó V 

wojsko"""ych. Podział ten winien być zaąo "'~ 
wany do podziału administracyjnego kraju. ~ 
myśl przepisow przechodnich tworzy się na 1'3 

zie 6 okrę8'ów wojskowych: Warszawa 1, \Var~ 
szawa II, Piotrków, Kalisz, Kielce, Lublin. 

Oheślenie kontygentu. Rada Stanu, wzolę
dnie Sejm Królestwa Polskiego określi na wnio
sel . !'Zadu na każdy rok liczbę zaciężn) ch, W. 7 -

mag·wą przez skompletowanie wojsk 
Przepisy przechodnie. Ci, którzy wstąpili 

do Sł11Żby w Legjonach Polskich (polskim V or
pusie Posiłkowym) oraz w wojsku polskim pod
czas wojny, uważani będą za pełniących obo
wiązek słuzby wojskowej zgodnie z ustawą· 

Tym, którzy odbyli służbę czynną w woj~ 
sku rosyjskim, podług ustawy rosyjskiej, oby
watelom Królestwa Polskiego wlicza się czas 
służby w wojsku' rosyjskim przed wojną i w 
czasie wojny według przepisów UstRWy. 

Byli oficerowie rezerwowi armji rosyjskiej 
mogą być, po uzupełnieniu wyszkolenia, mia~ 
nowani oficerami w wojsku stałym, względnie 
-..,v rezerWie. 

Komenda Główna Wojsk Polskich zarządzi 
na podstawie list przegląd obowiązanych. W 
pierwszej linji poddane zostaną przeglądowi te· 
roczniki, które odbywały już służbę wojskową 
w wojsku rosyjskim. Termin rozpoczęcia prze~ 
glądu i kolejność powoływania roczników będą 
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ustalone w rozporządzeniu Komendy Głównej 
Wojsk Polskich. 

Działające przed ogłoszeniem mnIejszej 
Ustawy przepisy o pomocy dla wojskowych 
oraz rodzin wojskowych w służbie polskiej lub 
rosyjskiej zachowują moc swoją do czasu wy
dania ustawy normalnej dla wojskowej armji 
polskiej. 

Wszelkie zwolnienia, ulgi i odroczenia służ
by, przyznane przez władze rosyjskie, obowią
zujące do służby wojskowej zachowują o tyle 
moc prawną, o ile zatwierdzone zostaną przez 
władzę wojskową polską. 

Przepisy przechodnie zachowują moc swo
ją aż do odwolania przez wladze polskie. 

~.:. 

W dniu 14 lipca opuścił gród nasz, przenosząc 
si~ na stałe do Warszawy, kilkoletni prefekt tutej
szego gimnazjum męskiego i żeńskiego oraz rektor 
kośc i oła ksks. Pijarów, ks. Maksymiljlln Cichocki. 

Ośmioletni pobyt księdza Cichockiego w Łowi
czu zaznaczył się wszechstronna, i owocną pracą w 
instytucjach i towarzystwach tutejszych. 

Jako przykładny kapłan i jednostka o charakte
rze dziel nym i bogatej wartości społecznej, obdarzo
na przytem wysokim poczuciem godności narodowej 
i nadzwyczajnym poczuciem odpowiedzialności spo
łecznej, /I także posiadająca wiele umiejętności i 
gruntowną znajomość pracy obywatelskiej, ks. Cichoc
ki był pożądanym i cennym członkiem wszystkich 
towarzystw i instytucji naszych. 

Pomimo niezupełnego zdrowia, które w latach 
ostatnich znacznie się poprawiło, ks. Cichocki w pra
cy wszechstronnej brai zl'lwsze udział czynny chętnie, 
jużto jako spręi.ysty kierownik i organizator, jużto 
jako członek czynny. 

Pracę swoją w Łowiczu ks. Cichocki rozpoczął 
jako prefekt szkoły realnej rosyjskiej w roku 1910, 
w czasach kiedy to szkoły rządowe były głównymi 
ogniskami rusyfikacji młodzieży polskiej. 

Z calej trójki profesorów polaków ówczesnej 
szkoły realnej (zgrzybiały staruszek p. Niemirowski 
i p. Adamski) ksiądz prefekt był jedynym, śmiałym 
i odważnym obrońcą polskiego charakteru młodzieży, 
zagrożonej zalewem rusyfikatorskim. Młodzież ów
czesna i rodzice tej młodzieży znają dobrze liczne 
fakty i częste walki, jakie staczał ks. prefekt z daw
nymi kierownikami, swymi kolegami - profesorami 
i opiekunami szkoły rosyjskiej. Stojąc mężnie i wy
trwale na stanowisku obrończym polskości dusz mło
dzieńczycb, jako prefekt tejże szkoły ks. Cichocki 
zagrożony był nieraz nie tylko usunięciem ze szkoły, 
ale nawet pociągnięciem do surowej odpowiedzial
ności. 

W czasach ostatniego czterolecia rządów rosyj
skich, kiedy to z powodu zbytniej czujności władz 
moskiewskich praca otwarta była niemożliwa, ks. Ci
chocki, posiadając ducha wysoce artystycznego, dużo 
czasu poświęcał "Lutni" miejscowej i czas dłuższy 
pozostawał jej kierownikiem. Członkowie HLutni" 
jak również mieszkańcy Łowicza pamiętają dotych
czas i wspominają często prawdziwą ucztę artystycz
mi-koncert jubileuszowy "Lutni" - i cały szereg in
nych koncertów podniosłych i udatnych, urz~dzanych 
przez ówczesnego kierownika. 

Przez cały czas swego pobytu w Łowiczu ks. 
Cichocki był także stałym członkiem miejscowego 
"Towarzystwa Krajoznawczego", a w czasach dla te
go towarzystwa najcięższych - w roku 1916-17 -
przewodniczącym, pracując dla towarzystwa chętnie, 
bezinteresownie i poświęcając na pracę tą czasu wiele. 

Ksiądz Cichocki by! także członkiem stałym 
Tow. "PoIsk. Mac. Szk." i wybrany był na członka 
do głównego zarządu t~goż towarzystwa. Zajmując 
jednak stanowisko prefekta w szkołach tutejszych 
i uważając zarząd towarzystwa "Pol. fviac. Szkol n." 
za instytucję nad sobą nadzorczą, pogodzić tych 
dwuch stanowisk nie mógł i powierzonego sobie 
mandatu do Zarządu Głównego nie przyjął. 

Od pierwszych dni sWego pobytu w Łowiczu
od r. 1910-opuszclający nas ksiądz prefekt był k('j
pelanem najstarszej instytucji Łowickiej "Straży Og
niowej". Jak pożądanym i lubianym był w tej in
stytucji, wystarczy przytoczony poniżej króciutki wy
jątek z przemówienia prezesa tegoż towarzystwa, 
wypowiedzianego na uroczystości 39-lecia Straży Ognio
wej: "Z radosną uroczystością rocznicy dzisiejszej 
łączy się smutna chwila pożegnania Czcigodnego 
i Kochanego Kapelana naszego". I istotnie, stosunek 
pomiędzy kapelanem a druhami straży był zawsze 
bardzo serdeczny i bliski; praca wspólna, a przywią
zanie, szacunek i wdzięczność druhów niewypowie· 
dziane. 

Z wprowadzeniem samorządu miejskiego w Kró
lestwie, ks. Cichockiego powołano z wyborów na 
członka do Rady Miejskiej, a z chwilą powstania 
przy szkołach tutejszych "Koła Szkolnego" jednogłoś
nie wybrano Go na przewodniczącego tegoż koła. 

Pobyt \{s. Cichockiego w Łowiczu zaznaczył się 
także zbożną pracą niesienia pomocy w ciężkiej do
bie obecnej licznym najbiedniejszym współbraciom. 
W tym celu, przy poparciu ludzi dobrej woli, zało
żył kuchnię dla ubogich, w której zupełnie bezpłat
nie otrzymywało obiady od 65 do 85 osób '1ajbied
niejszych, nie mogących zapracować na wyżywienie 
siebie, niekiedy i rodziny. Podczas większych świąt 
liczba bezpłZltnych obiadów podnosiła się znacznie 
i dochodziła do 200 dLienniE'. 

Czcigodny kapłan jako prefekt najwięc::j odda
ny był wychowaniu młodzieży. Z uczącą się mło
dzieżą szkół tutejszych łączył Go zawsze stosunek 
najserdeczlliejszy i dla tej młodzieży był Oletylko 
prefektem wychowawcą, ale najbliLszym i najserde
czniejszym przyjacielem, prawdziwym opiekunem, ko
chanym i kochającym ojcem. 

Poświęcając się od lat kilkunastu prefekturze 
ks. CicllOcki wychował wielE' młodzieży i młodzież 
ta pomimo, że znaczna część jej znajduje się w 
uczelniach wyższych i na stanowiskach, uważa Go 
nadal swym serdecznym przyjacielem i opiekunem 
i serdecznej niej przyjaźni nawiązanej na ławach 
szkolnych, oraz zaufania nie przerwała dotychczas. 
W ostatnich tygodniach dawniejsi wychowańcy szko
ły Skierniewickiej, prowadzonej przez jednego z Daj
tęższych polskich pedagogów-ś. p. Wł. Wóycickiego, 
zaprosili Go na przewodniczącego "Koła byłych wy
chowańców szkoły Skierniewickiej". 

Opuszczający nas ks. prefekt cieszył się również 
wielkim zaufaniem lJ wieśniaków naszych. O radę 
i wskazówki wieśniacy zwracali się do Niego często 
i radzi byli pomiędzy sobą widzieć Go jaknajczęściej. 
Jemu też należy zawdzięczać szybkie wznowienie 
zrujnowanej podczas wojny szkoły ludowej w Goleńsku. 

Czcigodny ks. prefekt w jyciu swym był zawsze 
zwolennikiem nie bardzo popłatnego hasła szczerości 
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bezinteresownej pracy dla Ojczyzny i najbiedniej
szych. Zfl ufanie, jakim obdarzano Go wokoło, zdo
bywał nie w klubach przy zie lo n;,c h stolikach i nie 
w salonach przy s utych kolacjach i strzelających bu
telkach, ale przez cichą, zbożną, owocną, bezintere
sowną i wytrwałą pracę dla warstw najszerszych, dla 
braci najuboższych i dał nam dowód, że aby być 
pożytecznym dla społeczer'lstwa i Ojczyzny, można 
doskollale się obywać bez uprzywilejowanych tytu
łów i odznaczeń. 

Jako rektor kościoła ksKs. Pijarów starał się 
powierzoną sobie świątynię utrzymać w nadzwyczaj
nym porządku i czystości, a pot rzeby swoje stawiał 
zawsze na szarym końcu. To też plebanji nie popra
winł i nie odnawiał, chociaż była w stanie opłakanym. 

W uznaniu zasług prawdziwego obywatela i ka
płana i szlachetnego przodownika pracy obywatelskiej 
liczne grono mieszkańców Łowicza złożyło poważne 
sumy: mk. 116 fen. 80 i mk. 300 do Jego uznania 
i podniosło myśl, aby bytność ks. Cichockiego w Ło
wiczu upamiętnić przez nadanie założonej przez Nie
go kuchni nazwy "Kuchnia imienia ks. Cichockiego". 

Pomimo tak wielu cennych zalet i ogólnego 
uznania za pracę zbożną i obywatelską od całego 
ogółu mieszkańców Łowicza, żegnający nas ks. pre
fekt miał jednak i swych nieprzyjaciół. Grono ich 
było wprawdzie bardzo nieliczne a przyczyny tego -
zbyt [J~ałe poczucie godności własnej i narodowej 
i lekceważenie odpowiedzialności społecznej. 

Zacny Kapłanie i Cichy Pracowniku! Za pracę 
kilkoletnią i wytrwałą pomiędzy nami należy Ci się 
od nas wszystkich wdzięczność i cześć i żegnając 
nas, wokół miałeś tego liczne dowody. Do warszta
tów pracy opuszczonych przez Ciebie, obecnie staną 
inni, a rzucone pomiędzy nas ziarno zdrowe niechaj 
wyda także plon zdrowy i obfity. 

Stan. Strąk. 

Hi~torja kla~ltom PP. 8emaI~ynek W toWi[lu. 
Marcin Sadowski, herbu Nałęcz, naprzód pod

komorzy Gostyński, poseł na Sejm 1643 r. i jako taki 
do lustracji dóbr królewskich na Ukrainę przeznaczo
ny, potem kasztelan Gostyń s ki, mąż prawy, pobożny , 
w Łowiczu za mi astem, na Gl inkach, klasztor z ko
ściołem pod wezwaniem Na iświętszej Marji Niepoka
lanego Poczęcia i św. Elżbiety dla zgromadzenia Pa-

3{ronilia 
Otwarcie kursów. Wezwane przez Inspekto

ra tutejszego okręgu nauczycielstwo ludowe, aczkol
wiek nie wszystko, na uroczystość otwarcia kursów 
naznaczoną na dz. 14 b. m. przybyło dość licznie. 
Otwarcie poprzedziło uroczyste na bożeństwo, odpra
wione w kaplicy szkolnej o godz. 10 rano przez ks. 
Sikorskiego. Nabożeństwo rozpoczęto odśpiewaniem 
hymnu kościelnego "Veni Creator". Po mszy ś-tej 
ks. Sikorski przemówi! do obecnych, zaznaczając o 
podnoszącej się z upadku Ojczyżnie, o odczuwanej 
potrzebie podniesienia w kraju oświaty, stawiając 
słuchaczom za wzór czasy KomIsji Edukacyjnej, kie
dy to Polska pod względem oświaty zajmowała po
czesne miejsce pomiędzy narodami Europy. Otwar· 
cie kursów nastąpiło w godzinach południowych w 
sali gimnastycznej gimnazjum męskiego krótką prze
mową miejscowego Inspektora Szkolnego, p. Markie-

nien trzeciej reguły św. Franciszka z lissyżu, zwanych 
Bernardynkami (Klaryskami) w roku 1650 wystawił. 

Rozkaz króla Fryderyka F\ugusta wydany w sier
pniu 1808 roku zniósł fundację klasztoru Panien Ber
nardynek na Pradze pod Warszawą. Feliks hrabia 
Łubieński, prefekt Departamentu Warszawskiego, za
wiadomił Panny, ażeby w przeciągu 4 dni klasztor 
opuściły, to też 4-y z nich, opowiedziawszy się O. Fran
ciszkowi Szumowskiemu, prowincjałowi, wyjechały 
do Łowicza. W 1864 roku, stosownie do ukazu ka
sującego klas~tory w Króleslwie, przybyły z Warsza
wy i Siostry Sw. Feliksa klauzurowe, zwane Felicjan
karni i chwilowo osiadły w klasztorze Panien Ber
nardynek, następnie przewieziono je do Przasnysza, 
a za to w 1871 roku Rymarkiewiczówna Pani Matka 
Bernardynek z Przasnysza z częścią Sióstr przybyła 
i tu na stałe osiadła. W 1897 roku przez "miłości
we" rządy carskie ostatnie trzy "staruszki" z Serafi
ną Wojtasiewiczówną, przełożonC!, z Łowicza wywie
zione zostały do Wielunia i tam życia dokonały. 

W 1910 roku Siostry z Wielunia Gertruda i Leo
nja, Benedyktynki z Wilna i Satezjanki z Oświęci
mia odezwały się o zwrot klasztoru. W 1913 roku 
już oddano takowy Bernardynkom, lecz papiery 
nadesłane z Petersburga wstrzymał Jenerał Guber
nator Warszawski Skało n "wielki działacz" a wojna 
przerwała dalsze starania. 

Dopiero w r. 1916 Siostra Gertruda Ciołkiewicz 
z Wielunia Bernardynka odezwała się na nowo. W/a
dze okupacyjne w dniu 11 kwietnia 1918 roku ko
ściół, klasztor i ogród zwróciły zakon nicom, f\rcybi
skup Warszawski 17 kwietnia pozwolił na przybycie, 
a 3 lipca Kurja Biskupa Włocławskiego zawiadomiła 
Panny Bernardynki z Wielunia, że "do wyjazdu wy
Lnaczonych sióstr przez księdza wizytatora do Łowi
cza przeszkód żadnych niema". Wkrótce znów opu
stoszałe, zniszczone przez wojnę mury, na nowo uj
rzą dawne swe mieszkanki, na chórze odezwą się 
pienia i głosić będą: "Cześć i Chwała Bogu na nie
bie i ziemi, a ludziom dobrej woli pokój"! 

W celach może na nowo zakwitnie hafciarstwo, 
a może i nauka małych dzieci, - albowiem w Wie
luniu Panie te utrzymują obecnie pensję. 

P. S. Z Wielunia końmi Panny Bernardynki 
wyjadą w dniu 18 lipca, t. j. we czwartek i około so
boty, najdalej w niedzielę będą w Łowiczu. 

R. (). 

miejslia. 
wicza, a następnie kierownik kursów dyrektor p. Sia
nożęcki odczytał swe przemówienie. W pierwszej 
części przemówienia kierownik otwieranych kursów 
zobrazował słuchaczom kursów typ nauczyciela wy
soce idealnego. W drugiej zaś części zapoznał słu
chaczy z regulaminem dla tychże słuchaczy. 

Z regulaminu mającego obowiązywać słuchaczy 
kursów, można było wywnioskować, że kierownik 
kursów, opracowując regulamin nie poszedł drogą, 
która prowadziłaby i przygotowywała nauczycielstwo 
do samopoczucia obowiązków własnych i do podnie
sienia poczucia godności osobistej. Tutaj uwydatniły 
się pewne różnice w zapatrywaniach i w samym 
zrozumieniu regulaminu, które - po pewnych wyja
śnieniach ze stron obu, zostały uzgodnione. Pn cę 
na kursach rozpocz~to w dn. 15 lipca. Z wykładami 
wystąpili pierwsi profesorowie tutejszego gimnazjum 
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- PODZIĘKOW ANIE. 

Dotknięci boles'ną stratą przez ' śmierć nieodżałowanej córki i przyjaciółki naszej . 

ś~ p." Lizbety Lidji Olgi. HUBEK, 
która utonęła w nurtach Bzury dnia 13 b. m. wyrażamy głęboko odczutą wdzięczność naszą pp. Łu
kaszewskim, którzy wydobyli dało ukochanej z toni, oraz p. Zbigniewowi Garwackiemu i i nny!l1 , co 
dokładali wszelkich, niestety bezskutecznych wysiłków, aby przywróCić Jej życie. Niemniej wdzięcz
ni jesteśmy ks. past. Edmu ndowi Burschemu za słowa współczucia i pociechy wypowiedziane przy 
trumnie. ,,' 

Niezapomnimy również czynu po. Władysława Pionki i JÓzef.a Szkopa, ' którzy pośpieszyli 
z pomocą i wydobyli z toni ukochane cÓrki i siostry nasze Olgę i lucj ę Herter i tym uchronili je 
od śmierci, a nas od większej jeszcze rozpaczy, składamy niniejszym serdeczne nBóg zapłaCI 

Ojciec, fldoif Hobek i rodzina Herter. 

męskiego; przyrodnik p. Rogowski i historyk p. Przy
byszewski. Godzin w)'kładowych jest dziennie 8, 
cztery do południa i 4 popołudniowe. Sprawozdanie 
obszerniejsze pomieścimy w jednym z następnych 
numerów. 

Sprostowania. Popełnioną omyłkę w sprawo
zdaniu z obcdodu 39-1ecia straży cgniowej prostuje
my, mianowicie: p. Emil Balcer nie jest członkiem 
Zarządu Związku Florjańskiego Oddziału łowickiego, 
jak to zaznaczono w Ne 28 Gazety lecz członkiem 
Głównego Zarządu w Warszawie. Zawiązany Oddział 
łowicki nie zyskał aproGaty Władzy Okupacyjnej. 

W liście nadesłanym do Redakcji rrzez ks. M. 
Ochockiego, zamieszczonym w N!! 28 Gazety, poda
no jako remanent kuchni sumę 283 mk. zamiast 
sumy 263 m'. Ogólna wi~c suma umieszczona na 
roku Wz. Kredytu wynosi 379 mk. 80 fen. 

Ofiara kąpieli. Czasowo ba\viąca u familji 
mieszkanka Zgierza p. L. Hobek lat 19, kąpiąc się w 
dniu 13 b. m. w rzece, natrafiła na głębie i utonęła. 
Na wszczęty alerm przez kąpiące się z nią towarzy
szki pośpieszono z ratunkiem. Po półgodzinnem 
poszukiwaniu wydobyto z nurtów rzeki martwe już 
zwłoki. 

Z Tow. Krajoznawczego. ['la niedzielę dnia 
21 b. m. projektowana jest przejażdżka po Bzurze. 
Liczba osób ograniczona. Zapi:;y przyjmują .się w 10-
kaiu Tow. Krajoznawczego od 7-8 wie,:::zorem. Opła
ta wynosi od gości 1 mk., od członków 50 fenigów. 
Punkt zborny o gad. 7 rano VI przystani p. Kuchar
skiego, obok mostu kolejowego . 

Z Gazety Urzędowej. W ostatnim Ne Gazety 
Urzędowej pomieszczone zostało ogłoszenie, aby 

figdzień 
Z ola aSk .. 

Na zachodzie. 
Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 

ks. Ruprechta. Działalność bojowa ożywiła się 
w godzinach wieczornych. Podczas potyczek 
wywiadowczych na pot-zachód od Y pres wzię
liśmy jeńców. Wróg kontynuował bez powo
dzenia ataki swoje na poL-wschód od Hebuterne. 

ś~I:. 
W szystkim, którzy raczyli przyjąć udział 
w sml.~tnyfi'. obrzędzie pogrzebowym drogiej 
nam matki 

sldadamy serdeczne podziękow·anie. 

Leonostwo Golębiowscy. 

, 
, 

przypadającE' od kontrybuentów za rok 1918 poda~ki: 
hypoteczny, mieszkoniowy, transportowy i_od psó\', 
były opłacone w kasie powiatowej najpóźniej do dn. 
3 sierpoia r. b., pod skuthami egzeku~ji przymusowej. 

Lista nałożonych opłat może być przejrzanE' VJ 

Wydzi.aie podatkowym. Reklamacje można sklaiać 
tyikQ do dnia 3 sierpnia, późniejsze podania uwzglE;
dniaIle nie będą. 

Gdyby tak w Łowiczu. MiOlg1stJat Piotrko",.
ski wydał ostrzeżenie, że wszyscy paskarze mają być 
z miasta wydaleni. 

Ofiara. Zamiast wieńca na trumnę matki n,,
szej ś. p. Emilji Schmidt składają 100 mk. na schro
nisko dla dzieci do uznania ·Opiekunek. 

L({m / Acie1a G'o!t:b/oz/'sc.y. 

polityczny. 
Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 

Walki lokalne u podstawy Savieres, oraz na 
zachód od Chateau-Thierry. Na południo~za
chod od Courtemont wysunęliśmy nasze linje aż 
do odcinka Surmelin. 

Wróg poprowadził przeciwko naszemu fron~ 
towi na południowym brzegu Marny gwahowne 
kontrataki za pomocą znacznych sił. Ataki za
łamały się przy niesłychanie ciężkich stratach, 
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cześcibwb po zaciekłej walce, przed naezemi 
linjami. 

Na północnym brzegu Marny rozszerzone 
zostały sukcesy pierwszego dnia ofenzywy. Po 
odparciu kontrataku francuskiego natarliimy wrj)
ga aż do wyżyny na północ od Venteu;} i wal
cząc przedostaliśmy si~ przez las Rodsmat t 
przez . las królewski. 

Po obu brzegach rzeki Ardre odrzuciliśmy 
wroga ku reimskiemu terenowi górskiemu po
mi~dzy Nanteuil i na północ od Pourey. 

Na wschód od Reims sytuacja niezmienio
na. Trzymaliśmy lini~ nieprzyjacielską pod sil
nym ogniem i poprawialiśmy nasze stanowiska 
przy drodze rzymskiej i przy Suippe. 

Na północo-zachód od Massiges zdobyliś
my kilka ufortyfikowahych wyżyn. 

Liczba jeńców dosif(gła 18.000. 

Komunikat austrjacki. 
Na tprenie na północy przełęczy T on

dale, w ]udykarji i na płaskowzgórzu Asiago 
wzmogła się walka artyleryjska do znac7nej 
gwałtowności. 

Na terenie Monte Portica i Monte Belarola 
przedsięwzieli Włosi, po gwałtowne m przygoto
waniu artyleryjskiem, cztery potężne ataki. 

Zostały one odparte częściowo ogniem, 
częściowo w ręcznej bitwie przez znakomite 
wojska 55 dywizJi. 

Krwawe straty nieprzyjaciela są wielkie. 

Podług doniesień dzienników moskiewskich, 
wojska angielsko-amerykańskie zajęły całą pół
nocną część kolei murmańskiej do miejscowości 
Kern i dalej posuwają się do Soroki. Dowo
dzący wojskami wydali proklamację, w której 
uzasadnic!'ją zajęcie obszaru tego koniecznością 
obronną własności koalicyjnej przed . fińską bia
łą gwardją i niemcami. 

Skutkiem przerzucania linji kolejowej 'W' 0-

łogda-Dugulma władze sowietów opuściły po
dobno Ufę i udały się do Birska. 

- "Nord. Allg. Zeit" zamieściła wiadomość, 
że związek radykalny departamentu Sekwany 
postanowił wezwać rząd do przyspieszenia ewa
kuacji Paryża, twierdząc, że obecnie ewakuacja 
dokonaną być może spokojnie i im gruntowniej 
dokonaną ona zostanie, tern mniejszą wartość 
przedstawiać będzie stolica dla nieprzyjaciela. 

Taż sama gazeta podaje, że eskadra ja
pOllska, złożona z 30 okrętów linjowych i 5 
krążowników wypłynęła na pełne morze, kieru
jąc się w stronę Władywostoku. 
-- Pragskie dzienniki donoszą, że Narodowy 

Komitet czeski postanowił wydać odezwę do 

narodu, w której zaznacza, że zadaniem narodu 
czesko-słowackiego jest dązenie do osiągni~cia 
prawA saMookreślenia w samodzielnem demó
kratycznem państwie, · gdzie by naród mógł rzą-' 
dzić sam we własnym domu. 

. - Petersburski dziennik "Nowy ja Wiedomo~ 
sti" ogłosił list Cara, pisany dó jednego z przy
jaciół w Petersburgu, Car pisze: "Brak nar'n 
obecnie wszystkiego. To co otrzymujemy to 
tylko pod najsurowszą cenzurą. Gdy odjecha
liśmy z ]ekaterynburga, usiłowali jacyś bandyci 
dopuścić nad .nami gwałtu. Aleksiej, po prze
żytych wówczas wstrząsających wrażeniach, je
szcze do siebie nie przyszedł. Dzięki pomoc 
i przytomnosci umysłu komisarza ludowego ]a~ 
kowlewa zdołaliśmy ujść zżyciem". 

Podawane więc przez gazety wieści o za
mordowaniu cara nia są pra wdziwe. 

-- "T aegl. Rund!chau" podliła wiadomość', 
że w dńiu 8 b. m. pierwszy amerykański krą
żownik "napowietrzny" dokonał lotu próbnego. 
Olbrzym ten może przelecieć nad oceanem 
z Ameryki do Europy. 

- "Vossische Zeit" donosi, że wpływowi ja
pończycy nawołują rząd swój do niezwłocznej 
interwencji w Rosji, żądając utworzenia z Sy~ 
berji państwa buforowego, celem położenia ta
my ekspansji niemieckiej na wsch6d. Państwo 
to musiałoby być zupełnie niezależne i ażeby 
niezależność tę użytkowało, musi mu Japonja 
pospleszyc z pomocą militarną. 

Geometra 
l' 

JOZEF BUKOWSKli 
ulica Podrzeczna M 8, przyjmuje wszelkie ro
boty m1ermcze. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

le~afl Weterynarii RoiańikL ~~~~7z~~nck~~r~~~r~~~y~~~i~ 
stracja. lowicz, Stary Rynek N2 9. 5_-~3. __ 

UlikI' nil~ z szewiotu czarnegD, .nieużywana - do sprzedania. 
UI:i tiLl U Wiadomość w Redakcji 9~zety~ 

ł aka 16 morgów, można polową ' obsiewać, bez budynków, na 
r.. prawach wlościańskich, od .Skierniewic 12 wi()fs~, od sL 
Radz i wiłłów 5 wiorst - moze byc sprzedana IV kazde] chwili. 
Wiadomość w Redakcji. 

O
e!3rla 50 morgów wtem 25 morgów ląk dwukosnych nad 
~uU rzeką Rawką, bez budynków, 7 wiorst szoszą Skiernie

wice-Ms7.czonów; wiadomość w Redakcji. 

-li -luh "l4 krlMOł dębowych lub wi.ed~ńskic~. mai? używa-L U ~d~ nych kupię w kazde] chWIli; Wiadomość 
w Redakcji. 

RI!lrhn ocynkowa~ą lub żelazną z dachów kupię· Wiadomość 
~.l.h. !,!;i w RedakcJl. 

Redaktor i Wydawca Wi . .:.k::t~o:.:r.-:..P~s..:tr~u=s::z:.:e::n:.::· s:.:k:..:.I::..::· . _ ___ ______ _ D_r_u_k_W_ . Pstruszeńskiego w Łowiczu. 
Za 'pozwoleniem cenzury niemieckiej. 




